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Monarchya Anstryacka.
l lzecz  urzędowa.

L n ó w , 5. kwietnia.  Deputowani  na sejm kra jow y z gmin 
' ' lcjskich obrani  zostal i  dnia 3. kwietnia w  okręgach  w yb o rc z y c h :  

Bopatyna. Adam S toęk i ,  włościanin z Pon ik wy  wielkiej .  
ttyw cu .  Jan  Siwiec,  włościanin.
M yślenic. Michał  Leśniak,  włościanin.
B ochni. T om as z  Drozd ,  włościanin.
W adotoic. J ó z e f  b ar on  Ba um,  w ł a ś c i c i e l  dóbr .

H orodenki. Hryć Procak ,  włościanin z Ż abokruk .
T u rk i.  Semen  Tarcz anowsk i ,  wó jt  w Chaszczowie .
Dohromila. Iwan Rut iecki ,  włościanin w Lipie.
Podhajec. Leon  Po lowy,  gr .  k. pleban w Kozłowie.
B e łza .  Joachim Chomiński ,  c. k. pens.  dy re k to r  policyi.  
R o zw a d o w a . Jan  Kobylarz ,  włościanin z Niska.
K ent. F ran c i s zek  K raw czyk ,  włościanin.
M ielca. Maciej Czahura ,  włościanin z Padwy.
W ieliczk i. N i k o d e m  B ę t k o w s k i ,  dr.  m e d y c y n y .
N ow egotargu. Max Marszałkiewicz ,  właścic iel  dóbr .

W  Iiia stad i zaś,- 
Ja ro sła w ia .  Antoni Juśk iewicz ,  kupiec w  Ja ros ławiu .  , 
P rzem yśla . G rz eg o r z  Ziembicki ,  dokto r  medycyny we Lwowie.  
B rodów  Majer  Kalli er, hu r tow nik  i p r ez es  izby handlowej.  
D rohobycza. J a kób  Zakr ze ws k i ,  c. k. p rze łożony  powiatowy.  
R  zeszow a. Dr.  W i k to r  Zbyszewsk i ,  adwoka t .
Nowego Sącza . Julian Gutowski ,  c. k.  nota ryusz .

Dla izby handlowej i  przem ysłow ej we l.w ow ic.
J ó z e f  Br euer ,  spedi tor ,  właścic iel  dóbr  i realności ,  p rezes  

1?by handlowej  i przemysłowej ,  a
w Brodach. Alfred Hausner ,  hu r tow nik  w Brodach.

Rzymsko-kato l i ck ie  gminy Chłopice i Ja n ko w ice , w obwodzie 
I^Zcmyskim , obowiazały  si? dla wyposażenia  szko ły  parafialnej 

Chłopicach,  k tó rej  nauczyciel  ma pełnić o raz  s łużbę o rgan i s ty :
1 )  P łac ić  na u trzymanie  nauczyciela rocznic 126  zł .  w. a.,

4 mianowicie:
Chłopice . . • . . . 84  zł .  w. a,
Jan ko wice  . . . . .  42  zł.  w.  a.

2 )  P rzy  t e raźn ie j szem pomieszkaniu o rgan is ty  zbudować s to-  
s°'vny lokal na szkołę.

3 )  Dos ta rczać  rocznie na opał  sz ko ły  t r z y  sagi  d rzewa  , 
x czego j eden  sag  przypada na Ja nk ow ic e  a dwa na Chłopice.

4} Spra wiać  po t rzebne  porządki  szkolne.
Okazana temi  ofiarami t rosk l iwość o poparcie oświa ty  między 

mieni wiejskim podaje c. k. galic.  Namies tnictwo  z należytem uzna­
ł e m  do wiadoibości  powszechnej .

Sprawy krajowe.
(W ia dom ośc i  b ie ż ąc e  z  W iednia ,  — D onies ien ia  z W ę g ie r . )

W i e d e ń ,  2. kwietnia.  N iek t ó re  tu t e j sze dzienniki  powtó-  
*'*yły pog łoskę ,  że kilku ministrów Niemców podało się do dymi- 
*Ji, iż za  wpływem mini st rów węg ie r sk ich o t rzym ały  potwierdzenie 
"nioski  konfcrencyi  judex kurialnej .  Możemy z pewnością za ręczyć ,  
"tówi O. u. AL., że wniosk i te potad nie są za twie rdzone,  i że nie 
l*rZyszło do zmiany mini st rów.

P rzy  reo rgan izacy i  adinimstrncyi  municypalnej  w komitatach,  
ys t ryktach  i wolnych m i a s t a c h  wyhrafcó do władz '  municypalnych 

dawnie jszych  u r zę dn ikó w częścią powia towych,  częścią  sądo­
wych , czem oszczędzono w t egorocznym budżecie umieszczaną 
s«mę 81 .1 02  zł.

—  O st a, W est  podaje nas tępujące t e l egramy.  Zagrab ię ,  Igo  
kwietnia.  W c z o r a j  wiec zór  było tu wielkie zb ie gow isk o ;  w gmachu 
ty rekcyi  policyi powybijano okna,  i pos t r ącano o r ły  tam,  równie 
b k  z innych budyn kó w dyk n s te ry a l ny ch ; kilka osób raniono.

No wy  Sałat ,  1. kwietnia,  4 godzina  po południu.  Dzisiaj  od- 
kył się u roczysty  wjazd  cesar skiego  komisa rza  na ko ngres  na ro ­

dowy w Kar łowicach .  Powi ta ł  go biskup Platon Athanacković  p r z e ­
mową s tosowną do uroczystości .

Z  bl iższych i dalszych okolic zg romadz i ły  się wielkie  t łumy 
ludu, k tó re równie  j a k  c z ł o n k ó w  kongresu  ożywia  silny duch pa-  
t r y o ty c z r y  i zaufanie,  że  sie spełnią życzenia narodowe.

(W y sp y  jo i is lo o .)

Londyn, 30.  marca.  Tim es sądzi,  że t e raz  powinna j u ż  Anglia 
zadać sobie s t anowczo pytanie,  czy ma zat rzymać  wys py  jońsk ie ,  czy t eż  
z rzec  się zupełnie tego  uciążliwego upominku kongresu  wiedeńskiego .  
„Nie podlega żadnej  wątpl iwości  —  powiada - -  że  możemy w y ­
spom jońskim wyśw iadc zyć  niezmierne dobrodziej s twa ,  jeśli i nadal  
za t r zymamy je  pod naszą  opieką;  ale i to również  j e s t  pewna ,  że  
nawzajem nic na tern nie skorzystamy.  Korfu nie j e s t ,  j a k  to częs to  
u t rzymywano,  kluczem morza adrya tyckiego,  lub w ogóle cz eg o­
kolwiek innego,  lecz tylko kluczem sz ka tu ły  angielskiej .  N iedawne  
czasy temu,  j a k  cała  flota francuska p rze p ły w ała  t amtędy  do W c -  
necyi,  a nikt  ani widział  ani s łyszał  t e g o ;  i my cieszymy się t ą  
świe tną posiadłością dlatego tylko,  iż inne na kongresie  wiedeńsk im r e ­
p rezen towane mocars twa ,  k tóre  mogły j ą  o t r zymać,  były r o z t r o ­
pniejsze od nas,  i nie chciały ani s łyszeć  o t ak kosz towne j  pos ia­
dłości .  Jeśl i  naprz yk rzy l i śm y  się ludności  jońskie j ,  to możemy z a ­
pewnić ich z całą otwar tośc ią ,  że i oni niemniej nam się. n ap r z y ­
krzyl i .  Mybyśmy najchętniej  przysta l i  na to,  gdyby wyspy jońsk ie  
potrafi ły ocenić należycie położenie swoje  i obral i  j edy ną  d rogę,  
k tó ra  zbawić  ich ińożc Przys ta l ibyśmy chętnie na to,  żeby  z z e ­
zwoleniem kon gresu  europejskiego p rzy łączono  j a  do k ró les twa  
g reck iego,  gdyż  nie wątpimy,  że wtedy j eden miesiąc p r ze ży ły  pod 
finansowym i policyjnym systemem Kró la  Ot tona dozwol i łby  im p o ­
znać lepiej owa mniemane cierpienia,  j a k ie  znoszą pod panowaniem 
angielskiem.  Zmiana taka byłaby  dla nas ba rdzo korzys tna ,  a kiedy 
ludność jońska  sama tego p ragn ie ,  nie widzimy powodu,  dlaczego 
miel ibyśmy to odwlekać. "

(R o z p ra w y  w  pa r la m e n c ie . ;

N a posiedzeniu  izby niższej  dnia 2 t .  marca  zapy ta ł  p. W a l -  
ley pana Spooner ,  czy zamie rza wnieść na t egoroczne j  sesyi  po­
wtórn ie  bil odejmujący dotacyę rząd ową  katol ickiemu seminaryum 
w Mnjnooth w Ir landyi .  Spooner  odpowiedzia ł ,  że s łabość  oczu nie 
dozwala  mu obecnie p rze jrzeć  dokumentów śc iąga jących  się do tej 
sprawy ,  poczem p. Walley oznajmił ,  że po świę tach  wielkanocnych 
sam wniesie bil podobny.

Aldcrman Salomons zapy tuje r zą d  o bl iższe sz cz egó ły  w s p r a ­
wie pewnego Anglika,  który w Kanagawie  w Japonii  s t awiony p rzed 
sądem,  z łożonym z tamtejszego konzu la  i t r zech  kupców jako ase ­
so rów,  ska zany  by ł  na karę pieniężną,  wydalenie z Japoni i  i t r z y ­
miesięczne więzienie w Hongkong ;  i czy p raw da  j e s t ,  że sąd w H o n g ­
kong  uzna ł  ten w y ro k  za n ies łuszny i uwolni ł  uwięzionego ? Lord  
Russel  odpowiada ,  że Anglikiem tym był  niejaki  p. Ross .  Wy s ze d ł  
na polowanie,  nie mając po temu potrzebnego  pozwolenia .  P o w r a ­
cając do domu zdyba ł  dwóch pol icemanów ja p oń sk ic h ;  a gdy  ci 
chcieli go uwięzić ,  grozi ł ,  że  zabi je tego,  k tó ry się zbl iży.  S t rz e l ba  
j e g o  wypal i ła  p rzypadk iem,  a s t r z a ł  z rani ł  śmier telnie dwóch  J a -  
ponów.  Ujęto go i wsadzono do wiezienia,  z k tó rego  uwo:n ł go 
wicekonzu i  i p rzewióz ł  do własnego pomieszkania.  S tawiony  p rzed  
sądem p. Ross  uznany był  winnym oporu p r ze c iw  policyi i p r z e ­
k roczen iu  p r aw  polowania,  i ska zany  na zapłacenie 1000  t a la rów i 
wydalen ie  z Japonii .  Asesorowie kupcy znaleźl i  ten w y r o k  za  
os t ry,  lecz konzul  jenernlny mr .  Alcock uzna ł  go przec iwnie  za 
ł agodnym,  i zaos t r zy ł  j e szcze  t r zymies ięcznem więzieniem w Ho ng ­
kong.  W  H on gk ong  wypuszczono na wolność  p. Ross j edyn ie  ze 
w zg l ęd ów  formy,  iż wyrok  nie był  prawnie  sporządzony .  L o rd  R u s ­
sel  ubolewa,  że wyrok  p- Alcock tak wielką w y w oł a ł  niechęć po­
między  kupcami w Japonii .  N iek tó rzy  Anglicy w Japoni i  myślą,  że 
mogą  bezkarn ie  deptać p raw a  k ra jowe i nie uznawać tamtejszej  
wład zy ;  zt ąd wynikają  zajścia,  ska rg i  i oburzenie k r a jo wc ów.  Kupcy 
angielscy tamtejs i  ut r zymują ,  że  śmiesznością byłoby,  aby Anglicy 
mieszkający  w Japoni i  stosowal i  się do obycza jów tamtej szych,  
w s t roju ,  zwycza jach  itp. W  tern mogą mieć s ł u s zn oś ć ;  lecz po­
mimo tego minis ter  zgadza się ze zdaniem jene ra lnego  konzula mr.  
Al coc ka ,  że lekceważenie  z w y c z a j ó w ,  p r a w ,  obyczajów kr a jo ­
wych  ze s t rony  Angl ików najgorsze  pociągnie  za  sobą następstwa,



A duertiser  ża r l iwy,  jak wiadomo,  czciciel lorda  Palmers tona,  
pisze odnośnie do interpelacyi  mr.  Dunlopa co nas tępuje:

Co do wojny  afganis tańskiej  i jej  przyczyn  panuje dziwna 
niepewność.  Nie wie rzymy,  j a k  n. p.  Uri juhar t  i wielu z nim, aby 
miał  być w tern wszys lk iem czynny wpływ rosyjski  lub pieniądze 
rosyjskie .  Tern mniej sądzić możemy,  aby wysoko po łożony  w r z ą ­
dzie angielskim w ów cza s  mąż stanu mógł  splamić r ęce swe p r z y ­
j ęciem rubl i  rosyj sk ich  i zd radz ić  własną sp rawę .  Lec z  nikt  już  
dzisiaj  nie może zapr zec zyć ,  że wojna była zaczę ta  n ie roz t ropnie  i 
n ie rozważn ie  p rowadzona ,  i że w chwili ,  gdy j ą  najsilniej po t rzeba  
by ło  popie rać,  zna laz ł  się ktoś ,  co umyślnie p o pr z e k rę c a ł  depesze 
indyjskie,  aby odpowiedz ia lność za tę " ' ojnę z rzuc ić  z siebie na 
po dwładnych  i rząd obalamucić.  Ro zp raw y w to r k o w e  dowiodły ,  że 
t ak  było.  Mr.  Runlope,  k tó r y  wniósł ,  aby całą tę sp raw ę  poddać 
pod ś l edz two ,  l iczy obecnie 62 lat  wieku,  i j e s t ,  j a k  wiadomo,  j e ­
dnym z najzdolniejszych i najczynniej szych cz łon kó w  izby depu to ­
wanych .  P o ł o ży ł  wielkie zasługi  j ako prezes wydziału,  za k tó re 
sam lord Pa lmers ton  z łoży ł  mu publiczne podziękowanie  p rzy  zam­
knięciu p rzesz łe j  sesyi.  S i r  Henry Wi l loughby,  k t ó r y  pop ie ra ł  in- 
t e rpe lacyę  mr.  Dunlope,  j e s t  to największa powaga  w rzeczach  in ­
dyjskich,  mąż wcale n ieskłonny do n ie rozważnych  uniesień.  Gdy 
b łę k i t na  księga z r.  1839,  p ie rwsza ,  k tóra te t ak  sz tuczn ie  p od r o ­
b ione  za w ie r a ł a  dokumenta ,  nadeszła  do Indyi,  sir  Alexander  Bur-  
nes i inni zwróci l i  natychmias t  uwagę  na te podrobienia.  Dopiero 
z a  czasu r z ą d ó w  konse rwa ty wny ch  lorda Derby  w r.  1858  uzyskano 
pozwolen ie  wy dr uk o w ać  depesze s i r  AI-Burnesa w  je j  p rawdz iwe j ,  
p ie rwotne j  osnowie.  P rz ec zy ta w s zy  j ą  zdumiał  mr .  Dunlop nad nie- 
gprawidl iwośc ią  w yrz ądz on ą  s ir  Burnesowi  i nad podejściem par l a ­
men tu .  Z amia r  u rzędn ika ,  k tó ry się dopuści ł  tego  p rzes tęps twa ,  i 
w  ten sposób nadużył  s t anowiska  swego  w mini s t ers twie sp raw  in­
dyjskich,  był  widocznie ten,  aby poróżnić Anglię z Dost  Moliame- 
dem,  a następnie usp rawiedl iwić  najazd na j ego  g ran ice  depeszami,  
w  k tó rych  p rawda  była p rzekręcona .  Wyz nać  musimy,  że dawna 
wschodnio - indy jska  kompania często podobnych uż yw ał a  sz tuczek.  
L o r d  Pa lmers ton  w swej  mowie obronnej  odstąpi ł  od właściwego 
p rzedmio tu ,  ok rążając  go różnemi  stronami.  Lecz Br igh t  z a sz k o­
dzi ł  wn ioskowi  tern, że p r ze sz e d ł  na pole osobistości .  Potem wy ­
s tąpi ł  p. D’Israel i  ; lecz skutek r o zp r aw y wypad ł  pomyślnie dla mi­
n i s t e r s twa .  Odnieśli  zw yc ięz tw o ,  na k t ó r e  za ledwo zasłużyl i .

Francya.
(W iadom ośc i  b i r ż ą c e .  — Nowe parfstwo m o n a rch y czn o  w A m e ry c e . )

B * a r y i ,  30.  marca.  Bruxelskiemu d z ie n n i k o w i  Ł evan t  ^ o n o -  
sza z wia rogodnego  ź ród ła ,  że woj sk a  f rancuskie stanowczo  5go 
cz e rw ca  ustąpią z Syryi ,  pon ieważ g łówne  mocars twa uchwal i ły  już
urzę do wni e  o rganizacyę tego k r a j u .  Misyę pana Russel  miano
od łożyć  na p rzeds tawienia  Anglii.

—  Vefik Effendi,  t ureck i  poseł  w Paryżu ,  ma odjechać do 
S tambu łu  dopiero za p rzybyciem swego  następcy Vely-Baszy,  k tóry 
na p r zy sz ły  miesiąc spodz iewany j e s t  w P aryżu .

—  Ostatnie wiadomości  z Chin donoszą,  że p. Duchespe de 
Be l lecour t ,  f rancuski  jenern lny konzul  w Japonii ,  odjechał  z końcem 
s tycznia f regatą  „D r y a d e “ z Jeddo do Szanghaj .  W  za toce j e ddo ń-  
skiej  s t a ł  f rancuski  o k rę t  wojenny,  i miał  tam pozostać aż do u r e ­
gulowan ia  sp ra w  bieżących.

— Śmier ć  jenerała  Coll ineau,  o której  doniesiono z Chin, 
obudzą w armii wielkie ubolewanie.  Byłlo waleczny  pułkownik 
żuaw ów,  k tó r y  p r owadz i ł  p i e rwszą  kolumnę do sz tu rmu na wieże 
Małakowa i dopiero niedawno za nadzwyczajne wyszczególnienie  się 
\v chińskiej  wyprawie  zos ta ł  posunięty na j e n e r a ł a  dywizyi .

—- Jo u rn a l den Debata  donosi,  że Brazylia nie j e s t  j uż  jc-  
dynem monarchycznem pańs twem w Ameryce.  Śmiałość  kilku F r a n ­
cuzów założy ła  nową monarebyę  pomiędzy dzikimi Araukannmi na 
po łudnie Chili.  Korespondencya z Buenos Ayres  p rzy tacza oso­
b l iwsze wiadomości  względem tego,  i znaczną l iczbę dek re tów  no­
wego  rządu.  Królem jes t  pan Tounens,  m i n i s t r e m  sprawiedl iwości  
niejaki  Desfontaines .  Minister  sp raw  wewnę t rznych  nazywa się 
Lachaise.

—  Doniesienia niek tórych  dzienników włoskich jakoby posel ­
stwo francuskie w Turyn ie  wydawało  paszpor ta  do rozmaitych w ł o ­
skich p rowincyi  z napi sem:  Kró les two włoskie,  można z góry  już 
uważ ać  za f ałszywe.  Mylne te doniesienia wynikły ztąd,  że posel ­
s two francuskie wizuje j a k  dawniej  paszpor ta wydawane  w imieniu 
ęządu Króla Wi k to ra  Emanuela,  na k tórych  obecnie stoi na czele 
wielkicmi l i terami napi s:  Kró les two Włoskie .

—  Siedmiu a rcybi skupów,  i cz te rnas tu  biskupów \v k róles twie  
Obojga Sycylii  podało ad res  do księcia Sabaudzkiego  Carignan,  
p ro tes tu jąc  p rzec iw zniesieniu konko rda tu  za w ar t ego  z stol icą a p o ­
stol ską.

Holandya.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e . )

Do Hagi  nadeszły te legraf iczne wiadomości  z Indyi w sc ho d­
nich po dzień 16.  lutego.  Na wyspie Jawi e  panuje zupełny sp o­
kój ,  a ostatnie r apo r t a  o wojnie w Banjermasing są również po­
myślne.  O krę t  „De twec Anthongs"  wysłany  z bogatym ładunkiem 
z Ro t t e rdamu,  ro zb i ł  się pod Anjer  na wybrz eż u  Jawy  i za to n ą ł ;  
podróżnych  j edn ak  i ł adunek  ocalono.

( R o z p ra w y  w  p a r la m e n c ie . )  ,

S a r d y n i a .  Na posiedzetmi drugiej  izby piemonckiej  2 
marca  deputowany Audinot  wniós ł  znaną swoją  in te rpelacyę : 
dem kwestyi  r zymsk iej  z uwględnieniem wene ck i e j ;  Aust rya bęi 
na reszc ie  zmuszoną p rzes tać  t łoczyć  piersi  n i eszczęś l iwej  Wene®)  ̂
siła potęgi  lądowej  i morskie j  musi być do pr owadzoną  do 
kiego stopnia.  Gdyby  p rzy  pomyślnych okol icznościach Pie®1® 
nie by ł  go tó w  do wojny,  uzyskałby  wp rawdz ie  pomoc potężnego 
naturalnego s p r zy m ie r ze ń ca ;  ale w tym razie,  dodaje Gaz. ?el<:j' 
należałoby się lękać,  czy potężny sp rzymierzen iec ,  z wielką szk® 
jedności  włoskiej  nie zamieni łby się w polubownego sędziego.  , .

Dyskusya rzymskiej  kwestyi  odbywała się j e sz c z e  w dr®S/, 
izbie dn. 26 .  i 27. m a r c a :  Buoncompagni  zn a laz ł  sposobność wni® 
znaną swoją propozycye,  w której  pozwolenie F rancy i  do o b s a d y  
nia Rzymu za łogą  pieinoncką uważa za n iezbędne ;  oprócz  innrg,a 
biego Pepoli  p rzem awia ł  t akże  Neapol i t ańczyk  Leop ard i  i inni, ,lâ  
koteż  Chiaves,  k t ó r y  pragnie ,  aby Rzym obwołano  stol icą Wl®c 
dopiero po oswobodzeniu Wenecyi ,  i żeby aż  do tego czasu 
s ta ł  p rowincyą  zależną od Turynu .  Mowy hrab iego  Cavoura 
chano z natężoną  uwagą.  Nie było żadnej wzmianki ,  że  może ®a 
stąpić szyzina,  j a k  to te l eg ram doniósł .  Zachodzi  pytanie,  czy 
l e g ra f  doniósł  fałszywie,  czy minis ter  zmieni ł  w d ruku swoją  u10. ^  
P ru sk a  gaz .  p rzy tacza  k o r esp ond en c ję  z Pa ry ża ,  wed łu g  której 
ostatnie p rzypuszczenie  j e s t  s łuszne.

Prz ed  g łosowaniem lir. Cavour  po w tó r z y ł  w k rótkości  
wne miejsca swojej  mowy,  poczein d oda ł :

Zdaje mi się,  że wszys tkie  te rozmai te  p ropozycye wychodź? 
na j e dno ;  wszyscy chcą mieć stol icą Rzym,  ale nikt  dobitnie 11,6 
skłania izby do oświadczenia się za tem;  p r o p o zy c ja  Buonc®®^ 
pagniego j e s t  tylko odpowiedz ią  na p ropozycye  Audinota.  Z a " 1®*1 
ona nawet  to samo co i j a  powiedzia łem : Rzym inusi być stoi*1/  
W ło ch ,  i to n iezwłocznie .  Pan Chiaves mniema,  że obwoljW* 
Rzymu stolicą j e s t  za w cz es n e ;  lęka sic, aby nie zaszkodzi ło  ro* 
wiązaniu kwestyi  weneckiej .  Ale pan Chiaves myli sie. Jeżeli  11,6 
możemy wp rowadz ić  w życie tej maxymy,  zc Rzym musi być k® 
niecznie naszą stolicą,  tedy nie uzyskamy nigdy p rzyzwolenia  ka*0 
l ickiego świata ,  i tego mocars twa  k tó re  uczyniło się j ego  zastęp®1" 
Nie tylko roz t ro pno ść  r adzi  Rzym zrobić stolicą,  owszem,  jest  
j edyny  środek zapewnić pomyślność naszego działania.  Wyłożył®11' 
system,  i kwestye  spodz iewam się rozwiązać .  Wątp ię ,  aby r a|1 
Audinot  chciał  mieć p rzed łożone  poufne depesze,  i s z c z e g ó ł j  st® 
sunków zawiązanych z Rzymem i Pa ryżem.  Co do depeszy urz®' 
dowych,  t e  s t r ac i ły  wiele znaczen ia  mianowicie od czasn j a k  "®' 
szło w zwycza j  ogłaszać je.  Wspominają one tylko o tent co S1? 
już  stało.  P isząc jc, myślą tylko o publiczności ,  a nie o tych,  
k tó rych  się odnoszą.  Je s t lo  r zecz ą  upokarzającą  dla ministra,  n' L' 
mniej p rze to  p r a w d z i w ą ;  depesze nię są czem innem ja k  gazeci®r' 
skicmi ar tykułami .

Hrabia Cavour  poleciwszy w końcu wniosek Buoncompagni®o° 
j ako ten,  k tó ry w całości  odpowiada widokom izby i gabinet®• 
„Rzym stolicą,  wolność kościoła i zgoda z F r a n c y ą “ , nastąpi ło p1’2) '  
j ęcie  go wszys tkiemi  głosami  p rzec iw kilku lewej s t rony ,  m i a n o " 1'  
cie Crispiego i Mellanana,  k tó rzy  wniosek Buoncompagniego znale'  
źli zanadto poddańczym dla Francyi .

Gazeta wfedeńnka  p isze:  Hrabia Cavour  w mowie o kwes t )1 
r zymskiej ,  dał  na interpelacyę Audinota,  swoje  wotum także  wzgl?'  
dem Turcyi .  Ażeby udowodnić,  że jedyny sposób rządz ić  pańSl" ' el11 
kościelneni bez okupacyi  wojskowej ,  zależy w zupelncm odłączę®111 
władzy kościelnej  od świeckiej ,  po wolał  sie na T u rc y ę  oświadczają®:

„Europa s ta ra  się oddawna wynaleźć  reformy dla Turcyi  i 
w tej myśli  czyniono wszelkie,  j ak ie  tylko być mogą usiłowaniay 
s t arano się p rawa świeckiego życia pogodzić z r z ą d e m ;  to sie n|6 
powiodło i nie powiedzie s ię ;  połączenie władz  sp rzeciwia ło  się te®1®'

Rosya i Królestwo Polskie.
(W ia d o m o śc i  t  W a r s z a w y . )

W a r s z a w a .  1. kwietnia.  Czas og łasza  nas tępujące d " a 
ważne dokumenta ,  k tó re  rozlepiono po rogach  ulic w W a r s z a " ’® 
w święta wielkanocne :
Odezwa Namiestnika Jego  Ce sa r sko-k ró l ewsk ie j  Mości  do m i e s z k a ń '

ców Kró les twa.
W nieustannej  p ieczołowitości  swej o dobro na rodów beri® 

Jego  p r zez  Opat rzność  powierzonych,  Jego Cesar sko  Kró lewska  M®ś® 
obdarza  naj łaskawiej  poddanych swoich Kró les twa Po lskiego  insi}" 
tucyami ,  k tórych  za prowadzen ie  pomyślności  narodu  nowy nadaj® 
rozwój.

Mieszkańcy Kró les twa ocenią należycie te wszys tkie  łask1 
swego Monarchy,  k tó rego wspaniałomyślnych dążeń niepows t rz )"  
mały nieporządk i wydarzone  w Wa rszawi e .

Znając  wierność poddanych swych  Kró le s tw a  odróżn i ł  On i®'1 
od ga r s tk i  szkod l iwych  Judzi,  k tó rzy  n ieporządki  te wywołal i .

Wszy s tk ie  s tany odpowiedzą zaufaniu temu Jego  C e s a r s k o  
Królewskie j  Mości sz cze rą  wdzięcznością,  zachowaniem zupełnej  sp®' 
kojności  i porządku.

I niechaj  ten dzień u roczysty  stanie s ’ę nowym zadatkiem p®' 
myślności  kraju pod mądreini  i wspaniałomyślnemi  r ządami  Cesarz® 
i Króla Alexandra II.
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^ a r s z a w a ,  dnia 19.  ( 3 1 . )  marca 1861.
Wypis z pro tokołu  s e k r e t a r i a t u  S tanu Kró les twa  Polsk iego.  

Pl0s, Z  Bożej łaski  My Alexnnder Ił- Cesa rz  i Samowła den  wszech 
Król Polski ,  Wielki  książę F in l a n d z k i  i t. d. i t. d. 

p0| W ciągłej  t roskl iwośc i  o dobro poddanych Naszych Kró les twa  
H9|)S *ego, p ragnąc  rozwinąć  i ulepszyć ins lylucye lego kra ju,  po­

b i l i ś m y  i s tanowimy' :  
ia Art. ) .  w  miejsce ogólnego zebrania w arszaw sk ich  depar t a -  

r z ą d z a j c g o  Senatu ,  p r z y w r ó c o n ą  zos taj e Rada  S tanu  K ró -  
a dolskiego.
Art. 2. W  Radzie S t anu  zasiadać będą :  1) Dy rek to ro wie  g łó-  

K°niiSyi r zą do wy ch  i kont role r  j eneralny p rezydu jący w nnj- 
K pZeJ izbie obrachunkowej ,  j ako  członkowie tej Rady  z u rzędu,  
jj B o n k o w i e  powołani  p rze z  Nas do s ta łego lub czasowego za -  
ilj w  t ejże Radzie  z g rona biskupów lub w ogóle wyższego  
t / J b - i e ń s tw a ,  niemniej  z pomiędzy prezesów władz T o w a r z y s t w a  
(isef ^ ° " ’e g o ' z i emskiego i p r ezesów rad gubernialnych o raz  inne 
,0|,y podług Naszego uznania.  Celem przedstawienia objaśnień co 

t  "niesionych pod ro zb ió r  Rady Stanu p r o jek tów  pr awa ,  Rząd 
^ naczać będzie delegatów.

!| Art.  3.  D q at rybucyi  Rady Stanu n a leżą :  1 )  P rz edmio ty ,  k tó re  
' W y dotąd rozpoznaniu ogólnego zebrania  war sza ws k ic h  depar -  

l ‘̂ n tó w rządzącego  Senatu.  2 )  Rozpoznawanie  rocznego  budże tu  
, ^ ' odów i wyda tków Króles twa.  3 )  Rozpoznawanie  sp rawoz da ń  
!,?',ei‘żcliników niższych ga łęz i  adminis t racyi  z  działań ich w po- 
l,f*°Dych im wydz ia łach,  oraz  doniesień kon tro le ra j eneralnego 
!§lędem rewizyi  r achunków.  4 )  Rozpoznawanie  p rzedstawień  rad 

9 *rnialnych co do po trzeb i dobra guberni i .  5 )  Rozpoznawanie  
('"'°szonych do Rady próśb i ska rg  na nadużycia u rzędn ików i na 

O z e n i e  p r zez  nich ustaw.
Art.  4. W  Radz ie S tanu prczyduje Namies tnik Nasz w K ró -  

^'Yie. Gdyby Namies tnik był  nieobecny,  lub niemógł  osobiście 
' .Kadzie zasiadać,  w miejscu jego p rezyduje  jeden z cz łonków 
.tJ?e Kady,  szczególnie  do sprawowania  tego  obowiązku  p r zez  Nas 

"olany.
Art .  5.  Us tanowioną zos taj e Komisya r ząd ow a  wyznań rel igi j -
i oświecenia publicznego w Kró les twie  Polskiem,  pod p r ęż y ­

ł a  dyrek to ra  g łównego,  k tó ry z u rzędu będzie członkiem Rady 
"' inistracyjnej.

Art .  6.  Wy dz ia ł  sp raw  duchownych w Komisyi r ząd owej  sp raw  
e"nę t rznyc h ,  w raz  z zos tając emi przy  nim oddziałami  s łużby,  od-

t ',z°ny zos taj e od tej komisyi  i wcielony w sk ład Komisyi  wyznań 
8' juych i oświecenia publ icznego.

Art .  ? .  W7 każdej  guberni i  i w każdym powiecie Kró les twa 
ł o w i o n e  zos taj ą osobne obieralne Rady  gnbernia lne  i powiatowe 

N  prezydencyą  osób,  j ak ie  z pomiędzy cz łonków wybranych rząd  
0 tego powoła.

. Art .  8.  Przedmio tami  narad w Radach gubernialnych  będą po- 
,?‘ehy i dobro guberni i ,  jako t o :  rozwiniecie  rolnic twa,  k rajowego 
.Umysłu i handlu,  komunikacye lądowe i wodne,  opieka nad ubo-

szpi tale,  za k łady  dobroczynne i więzienne,  j a k  niemniej r o -  
,0|y użytecznośc i  p o w s z e c h n e j .  Rady gnbernialne  mogą zanosić 
O d s t a w i e n i a  do rządu  wzg lędem tak ich pot rzeb i dobra guberni i .

Art .  9.  Rady gnbernia lne zwoływ an e  będą  raz  do roku .  Dzień 
b r a n i a  i czas  t rwan ia  obrad oznaczone będę w akcie zwołania.

Art .  10.  Z ak r es  udziału Rad  powiatowych w in teresach  miej-  
S,;0'Vego za rządu  oznaczony będzie niezwłocznie  osobnem postano-  
'v*et>iem.

Art .  11.  Naradom Rad gubernia lnych i powiatowych obecni 
Jr lą komisa rze  rządowi .  P rzedstawien ia  Rad gubernia lnych objęte 
‘®dą w piśmie z łożyć  się mającem komisarzowi .

Art .  12.  W  Wa rs za wi e  i innych znaczniej szych miastach Kró-  
,est\va ustanowione zostają r ady municypalne,  k tó rych  członkowie 
?dą obieralni .

Art .  13.  Do rady  municypalnej  należy za rzą d  gospodarczy  
" b s t a ,  ułożen ie  i p r z e d s t a w i e n i e  do potwie rdzen ia  r ządu etatu do­
wodów i wyda tków miasta,  p rzedsięb ran ie  w g ranicach  j e j  władzy 
j o d k ó w  do zew nę t rzn eg o  urządzenia miasta,  dozór  nad miejskiemi 
' ^ ty tucyami  publicznemi,  n i e m n i e j  rozpoznawanie  wszelkich in te re-  
S(*w przes łanych do j e j  w n i o s k ó w '  pr zez  władze  rządowe .

Art .  14.  Namiestnik Nasz  w Kró les twie  p rzedstawi  Nam pro-  
H t a  organizacyi  i dalszego rozwinięcia wyże j  oznaczonych  insty-  
kcyi.

Art .  15.  Wykonan ie  niniejszego ukazu ,  k tó ry ma być w Dzien- 
H u  praw7 zamieszczony , Namies tnikowi  Naszemu w Króles twie  
Z lecamy.

Dan w Pe t e r s b u rg u  dnia 14.  ( 2 6 . )  marcca 1861.
(Podp i sano)  A/e.xatider.

Zgodnie  z o ryg inałem : Minister S e k r e ta r z  S tanu
(Po dp i sano)  Tyinowski .

Wyspy Jońskie.
( P a r lam en t  jorisl.i.)

l i o r f u , 19.  marca.  P onau Z eitung  podaje następujące 
^ c z e g ó ł y  o tern co poprzedzi ło  rozwiązan ie  par lamentu w Kortu.

J u ż  na posiedzeniu dnia 2. marca wniós ł  s t a ry  Dandolo skargi  
P^eciw'  r ządowi ,  wyrzuca jąc  miedzy innemi ,  że r ząd rozdziel i ł  
Miedzy lud 80 0 0  funt.  szt .  i dał  pensyę wdowie Mustoxidego.  W z y ­

wał  ażeby senat  i lord komisarz  usprawiedl iwil i  się z tego,  że bez 
zezwolenia pa r l amentu  czynią nadzwyczajne wydatki  —  inaczej  na ­
leży ich oska rżyć  do Królowej .  Na posiedzeniu dnia 5. marc a  
przy ję ło  jednogłośnie  wniosek Dnndola. — Następnie zw ró c i ł  D an ­
dolo uwagę par lamentu,  że według t r ak ta tu  parysk iego z r. 181 5  
p ro tek to ra t  Anglii rna p raw o  1)Iko do tyeh fortec,  k t ó r e  w ó w ­
czas już  istniały.  Na  posiedzeniu dnia 9go marca komisya wy­
znaczona ułożyć ad res  w  odpowiedzi na mowę lorda komis a rza  
p rzedk łada  izbie swą pracę .  W  projekcie odpowiedzi  w yr aża  izba,  
że położenie W y sp  Jońsk ich  j e s t  nader smutne,  co zt ąd  pochodzi ,  
że  p r o tek t o ra t  usiłuje zn iweczyć t raktatami  Europe jsk iemi  z a g w a ­
ran towaną niezawisłość wysp Wolność wyrz ec  swre przekonan ie  
j e s t  ograniczoną.  Wiele osób poniosło za to k a r ę ;  s łowem w sz y­
stko j e s t  w stanie nieprawnym,  a co więcej  konstytucy jne p r aw a  
izby,  nie są należycie szanowane .  Adres kończy się nastepującemi 
s łowy : „Reprezentanc i  Jońskiego ludu tuszą,  że bliskim jest  dzień 
w którym uiszczone będą  nadzieje tej części  greckiej  k r a iny .“ D e­
putowany Pachonis  chce odczytać nowy wniosek.  P re ze s  izby p r z e ­
r y w a  mu, twie rdząc ,  że wniosek jego dąży połączyć wyspy z wolną 
Grecyą.  Mówca wzbrania  s ;e odstąpić od głosu.  ’ P o w s t a ł  zg iełk  
i zamieszanie w izbie.  P re ze s  wzywa do porządku ,  i od racza  po­
siedzenie na pół  godziny.  Qa ja izba powstaje i protes tuje  g r o żą c  
w raz ie  gdyby prezes  nie odwołał  swego postanowienia,  ob radować  
dalej pod p rzewodnic twem wiceprezesa.  Deputowany Pachoni s  mówi 
dalej i wnosi ,  aby ludność wysp Jońskich o rze k ła  powszechne in  g ł o ­
sowaniem swe połączenie z Grecy?- Na posiedzeniu dnia 11.  marca 
se kr e ta r z  lorda komisarza  przedkłada izbie imieniem jego  adres ,  
w k tórym lord komisarz  wyraża ,  że dwa wnioski  p r zed łożone  izbie 
sprzeciwiają się konstytucyi ,  tuszy zatem,  że izba sama je  odw oła  
dla dobra kraju.  Deputowany  Lombardo powstaje i odpowiada na 
ad res  lorda komisarza w silnej, ognistej mowie.  Mówi,  że pol i tyka 
angielska sp rzeciwia się sama sobie; że  ci k tó rzy  się sami nazy­
wają obrońcami  wolności  uciemiężają ludność wysp.  L o r d  komisa rz  
żąda w swym adres ie  aby deputowani odwołal i  swe wnioski  i żąd a  
za tem chyb# , aby wszyscy  złożyli  swój mandat .  Montferato 
czyni uwagę,  że  należałoby ś;e porozumieć bliżej  nad adresem lo r da  
komisarza .  Lombardo  odpowiada,  że w- takich  r ze cza ch  se rce  niech 
będzie doradźcą a nie rozum.  Na wniosek depu towanego  Valaor i t i  
posiedzenie odroczono na pół  godziny.  Poczem se k re ta r z  lo r da  
komisarza  występu je  po raz  wtóry  i wnosi  adres ,  odracza jący  i zbę 
na sześć miesięcy.

A z y  a.
i

( P o c i t a  z a m o rs k a . )

Uombąj , 1. marca (depesza  te legraf iczna dziennika Hamb. 
N achr . )  L o rd  Canning powróci ł  18. lutego do Kalkuty.  —  W oj ska  
angielskie są j u ż  tylko 3 dni drogi  od Sikkim,  znalazły one k ra j  
opuszczony od ludności.  Pnlkowmik Harvay umar t  w  Assam.

Doniesienia z ostatniej poczty.
K a g r a b i c , 3. kwietnia.  W c zo r a j  w ieczorem kilku żo łnie­

rzy  ro zdrażn ionych  ze rwaniem orła  cesa rskiego ,  zdjęło he rb  k r a ­
jo w y  zawieszony nad pomieszkaniem nota ryusza,  n ieprzyszło j e dn ak  
do żadnego starc ia .  Nakazano ś ledztwo.

T u r y n ,  2. kwietnia.  La inarmora o d w oł a ł  swoją  dymisyę.  
Namiestnik Monlezemolo spodz iewany tu j e s t  z Palermu,  a nas tępcą 
jego wymieniają pana della Rovere .  Jenernlnymi  sekre ta r zam i  N a ­
miestnictwa neapoli tańskiego mają być mianowani  Spaventa,  Mancini ,  
Imbriani  i Sacchi .  Spodziewa j?  się, że Dania i S z w e c j a  uznają 
u rzędownie  k róles two  włoskie.

, 2. kwietnia.  Ojciec Ś.  doznał  dziś  p rzedpołudniem 
podczas mszy św.  w kaplicy syxtuskiej  Iekki?go omdlenia,  w kró tc e  
jed nak  odzyska ł  siły. Powró c iws zy  do swoich apa r t amentów,  r o z ­
mawiał  Jego  Świątobl iwość z ki lku cz łonkami świętego kolegium,  
k tóre  się tam udało,  aby zasięgnąć wiadomości ,  i z łożyć  usz an ow a­
nie swoje.

G e n u a ,  2. kwietnia.  Gar ibaldi  wy jecha ł  z K ap r e r y  dnia 
31.  marca i p rzy jecha ł  do Gen uy ;  zdaje  się, że jedzie do Turynu .

K o p e n h a g a ,  2. kwietnia' .  J a k  s łychać,  żądają  od Danii  
angielski  i rosyj sk i  poseł  sz cz e rego  dopełnienia p rz y rz e cz e ń  w s p r a ­
wie budże tu,  i sk ładają  na Danię odpowiedzia lność w raz ie  wojny  
z Niemczą,

W  a r s s a w a , 2. kwietnia.  Namiestnik K ró l es tw a  książę 
F lorczaków wyd a ł  do narodu Polskiego nas tępującą ede zwę  :

P o la c y !  W a ż n e  okol iczności  teraźn ie jszej  chwi l i ,  skłaniają 
mię do p rzemówien ia  do was r az  j e szcze  s łowami  pokoju i rozsądku .

Instytucye naj łaskawiej  nadane K ró le s tw u  Pol skiemu p rze z  
Naj j aśniejszego Cesarza  i Kró la ,  są rękojmią dla in t e resów waszego 
k raju,  dla in t e resów najd roższych  se rcom waszym,  religii  i na ro ­
dowości  waszej .

Wol ą  j e s t  Naj j aśniejszego Pana,  aby instytucye te  w p r o w a ­
dzone by ły  w  życie j ak naj rychlej  i s zcz e rz e .  Dla u r ze czywis tn ie ­
nia tego,  okażcie jednozgodną  chęć zachowania  porząd ku  i spokoj -  
ności  i ch rońcie się od roz r uch ów ,  k tó rych  r z ą d  to l e rować  nie b ę ­
dzie,  i k tó re każdy  rząd ma obowiązek powściągać.

fi*etersburg, 2. kwietnia.  W  okólniku do posłów ro sy j ­
skich za g rau icą  powiada Go rczakow  między i n n e m i : Rosy a  i Eu-



ro pa  o t rzymały  już  dowody,  że Cesa rz  nietylko nie unika reform,  
lecz  owszem sam robi  początek i p r ze pro wad za  reformy z w y t r w a ­
łością .  Cesarz  chce,  ażeby  to,  co nadaje,  s ta ło  sie p rawdą ,  o tw ie ­
ra j ą c  Polakom drogę regu la rnego  postępu.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 4. kwietnia.

P P .  Obertyński Leop , z S tronibab.Hotel rosyjski :  
c. k. major.

Hotel eu ro p e jsk i :  Burakowski J a n ,  z Zadorowie.
Zajazd podolski:  A lber licz  Adolf, c. k. ro tmistrz ,  * Rzeszowa

Meser Ferd.

Wyjechali ie  Lwowa.
Dnia A. kwietnia.

PP .  B ia łobrzesk i  Stan.,  do Dziedziłowa, — Zagórski Michał, do Dzu- 
rowa.  — Ustrzycki Wal.,  do Zamiechowa. — Petul Mik., c. k. przełóż,  pow., 
do Złoczowa. — Falkowski Michał, do Giuehowa. — B r.  ‘Hagen Gustaw, do 
W ie lk ich  Ócz. — Hr. Piniński Józef, do Plattau. — Zawadzki Karol, do 
Kruszeln icy .

Spostraesetiia Betssrolegiczne we Lwowie. 
D nia 3 . kw ietnia 1 8 6 1 .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. sp ro­
wadzony do 
0 “ lieaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum

S tan  po ■
w ie trzą
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
10 god. wiecz.

326 35 
326.06 
325 93

-h  7.3
- y  12.8 
-+- 7 2

88 4 
60 4 
82 1

zachodni sł. 
n n
i> r,

pochmurno
w

pogoda

a  ' r  a t .

D ziś  na scenie pol sk ie j :  „Stary-kapral Napolęończyk,u
melodramat  w 5 obrazach.

Ju tro  opera n iemiecka :  „ Ź y d ó ^ r k a . "  W ys tęp  gościt>nJ
H um bsera ,  śpiewaka  z Hamburga.

&. a r s

Bała  4. kwietnia

‘ w 5 w 5 1  i.

Dukat holenderski 
Dukat cesa rsk i  .
Półimperya ł  zł.  rosyjski 
Rubel  s re b rn y  rosyjski 
T a la r  p rusk i
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zas tawne w. a. za 101) zl.

„ * V %  k. Za 100 zi
Akcye gal. ko l .żelaz .  Karola Ludwika  , 
Galicyjskie obligacye indcmnizacyjne 1

w  ii. an.s tr .

0 z ł . )  
z łr .  I

r i k a  /
bez

kuponów

6%  Pożyczka narodowa

gotówka

6 94 7 i6 Ki 9 7 I
12 4 12
o 32 o

2 22 2

81 80 82
85 88 86

155 ~ 156
61 68 62
75 30 76

X.nrs listów zistaw aych w gal. stan. Instytucie kredytowy®'

Dnia 4.  kwietn ia

Dawne prócz  kuponów 100 po w. a.
Nowe 100

I n s t y t u t

kupuje  |  sp rzeda je

zt. | c. |  zt.

(631

"flfi
ker:

86 10 1 86 94 1 1
82 — |  82 80 1 1

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i weksli.
Dnia 4. kwietnia.

Z pożyczki naród, po 5%  za 100 z!r.  75 50. Metaliki po 5%  za -- p.lOO*1
64.10* po 4 % %  za 100 zt. — pc 4®' za 100 zł. —. — O h l i g ”a t y e

, W egier ;  1 
sz tuka 698’

u e m n i z a c y j  n e : Niższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .
Galicyi —. — ; Bukowiny — . — ; Akcye Banku narodowego »ziu»a 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 157 .30 ;  n iższo-austr .  tow'8'- 1 
s iwa eskomtowego — . - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  1 red .  po \ 0/o za 1-.0 zł. —. 
W e z l o w j r .  S reb ro  za 100 zł. poludn. nieinieck. walety —

Lipsk za  100 ta la rów  — — . Londyn za 10 fantów szterl .  150.30. 5 
za 100 zł. walnty auslryack .  — . —. Paryż  za 100 fr -  — (j

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 7.0, dukaty  ces. pełnej 
— kor ony — .—, póikorony — Sr ebr o 149.25.

Mb

%
'Uli
«nc
>«cl
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Ui
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los

I k B O N I I i
(P rz es tęp s tw a  targow e i r ew izy a  p ieczywa.)  U rząd  targowy i cyraent- 

niczy sto łecznego miasta L w o w a  u k a ra ł  w drugiej połowie marca 1861 roku, 
w  części pieniędzmi a w części  a resz tem  i konfiskatą podejrzanych a r tyku łów  : 
osoby 4 za p rzekupstwo,

„ 2  „ hańbienie  na targowicy,
sp rzedaw an ie  niewypieczoncgo chleba, 
targow anie  podczas nabożeństwa świątecznego, 
poboczne sprzedawanie  d rzew a  sagowego, 
sp rzedaw an ie  zepsutego owocn, 
niedozwolony handel,

2
2
3
1
2

osoby 10 za  nieposłuszeństwo na  targowicy,
„ 1 „ sprzedaw anie  w ęgrow atych  szynek,
„ 2 „ przekroczen ie  instrukcyi  dla piekarzy i
„ 36 „ p rzek roczen ie  przepisów  cymentniczych.

Prócz  tego rozpoznaw ał i ważył tak w mieście jak  i po wszystkich 
dzie lnicach miasta wszelk ie  gatunki p ieczywa, i przekonał sie, że  były w 
dobre. Stosunek wagi i cen u pojedynczych p iekarzy  przedstaw ia szczegó '8"^ 
wykaz.

Lwów, dnia 2. kwie tn ia  1861.

ól(

W  y li a 56
przedsi^w ziętego w miesiącu marcu 1861, przez  dozorców targowicy u tu- 

tejszych p iekarzy  ważenia  i rewizyi  pieczywa.

Miejsce

sprze­
daży

p ie c z y w o
Inilk i

chleb biały chlel  razowy
Miejsce
sprze­

daży

w ie jsk i
ch leb

ko lo n is­
to  w

ż ó łk ie w -  1 k u lik ó w -
sk i 1 sk i

w ie jsk i
chleb

I m i o n a  i n a z w i s k a

zbytków ©
p sz e n n y  |  ży tn i p sz e n n y  |  ży tn i

N a z w i s k a  i i miona
ch leb  dom ow y rnzo  w y U w a

W alu ta  n i / . s z o -a u s t ry a ek a Waluta n iż s z o -a u s t ry a c k a

e. [łut.g c. ( lu t . | e. (łut ( c [lut. c | lut |  c. | łut. c, | łut . |  C. 11ut . |  c. | łut. | c. | lut.

Klemens Beck . . . 
Hipolit  Daszkiewicz 
W alen tyn  Hillich . . 
K izysz to f  Hillich . . 
E d w a rd  Króraer .
Jan Kozyrski . . . 
Ł u k a s z  Mrazek . . 
P io t r  Wójcicki . . . 
Józe f  W łoszyńsk i  . . 
F ran c is ze k  Sch irm er  
R o b e r t  Doms . . . .  
Józe f  F ischer  . . . 
Jan  Muller . . . .  
Je rzy  Engel  . . . .  
Mojżesz Mensch . . 
Karol Hannk . . . .  
W ac ła w  M erw arth  . 
F ran c is ze k  Smoliński 
Jan  Schulz  . . . .  
Józef Sk re tkow sk i  . 
Józef Fr iedcr ieh  . . 
Maciej Gołębiowski .

1 lv„
I •

1 1% 
1 1 
1 I1/-; 
1 I1/- 
1 l ‘,k
* 1 / 3
1 l ‘/ 3
1 I 1..

l ‘/ :
1 %
»%
1 %

IV ,

1 2*
1! 2 
1' f / a  
1 ,2 %  
i ; i %  
1 1 %  
1 .2 %  
1!1%
1 l a/,

1 2
1 1 ?A i 1 /k

2 %
t y  1 %
2

1 3  
1 3 %  
1 3

l 3V5 
1 3
1 2 %

1 3
1 2%  
1 3
i  i s
1 3

3 
3 
2 
3
3%

3%
3 %
3%

T ’
1 3 %  
1 2*4
1 3 %  
1 3 %  
1 , 3 %  
1 4  
1 3
1 3  
1 3
1 13
l | 3 %
1:3

1 i31 '3
l j s
1 3
1 i 3%

1 5*

6 %

S u m a ,  . . . .  . 119 (.25 | 2 1 |4 0  |  l ł  1 4 9 j J 2 2 N j  |  3 j l 4 f |  2 |  U |

p rzec ię tn e m arzec  1861 
luty 1861 
podnoszeniu się

a Ia t l  ,n W \  spadaniu

* /z  
1%

/ir>

3
3t'«

V«o

3V.
3%

U 11* TT

5s/i

W y k a z
przedsięwziętego w miesiącu m arcu 1861, p rzez  dozorców targowicy u 

cych piekarzy ważenia  i rewizyi  pieczywa.

Jocher  ignacy . . . 
W agm ann Filip . . 
W o lf  Jakób . . . . 
U agmann Adam . 
B adner  Nachinan , , 
Lebwohl Jakob . . , 
Lebwoh! Mailach . 
Grib  Mecbel . . . 
Stein  E s te r  . - . 
Fein Samuel . . 
Fa rb  G c d a i U  
Sta r  Chane . . . 
Missiner Iz ak  . . 
Un sebwcif  Jakób  
Lebwohl Izak . . 
Fein Joine . . . 
Gotzel lEisig . . . 
Gótzel Gotzel . . 
Bloch Elle  . . . .  
Wildmann Salamon 
Fisch E is ig  . . . 
K la r  M arkus . . 
W ied er  Etel . . . 
Mcdwicki E liasz  . 
Kozak Szymon . 
Iwanicki Jan  . . 
H aczek  Jan  . . . 
S ch u b e r t  Józef . ,

5.

1 !5
1 5
1 5 1 /1 0 , 1
1 5 , . . .

, 1 4ł/« ,
• . 1 4 % .
♦ , 1 4
• 1 4 % •
. 1 4 . e

1 4 % . » . ,
. . l 3 % . , 4

, 1 3 %
. 1 3 % ,

. • 1 4 *
, # 1 4 a

. 1 3 % ,
1 4

0 # 1 4 m
. • 1 4 % •
% 1 4 %

* ■. , l 4 %# . 1 5
. 1 4 % ,

1 5 %
. . - * * 1 &%

1 5 %
1 6
1 6

S u m a .......................... |  4 120j-1 7 | 2811 <2|4 9 i  |  5 |S 8 %

przecię tne  j m arzec 
luty

1861
1861

a zatem w |  podnoszeniu sie  .
spadaniu

1 5jV 1 1 4 f 1
1 1 6 1 4 / r 1 4 ‘/e 1

v « Vh . Vt-j .

5 %
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